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C I E N I O M

A G A T O N A  GILLERA
Pracę  tę p ośw ię cam .

R o z p ra w k a  ta  sk ład a  się  z d w ó c h  częśc i, z k tó ry c h  
p ie rw s z a  zo s ta ła  n a p is a n ą  p rz e d  c z te re m a  la ty  i d o  
d ru k u  n ie  b y ła  p rz ezn a czo n a . — C zęść  d ru g ą  n a p is a 
liśm y  n a  w io s n ę  te g o  ro k u , g d y  z d a w a ło  s ię , że 
w o jn a  m ięd zy  A u s try ą  a R o s y ą  la d a  c h w ila  w y b u c h 
n ie  — a n a p is a l iś m y  ja k o  p rz e s tro g ę  d la  ty c h ,  co  d o  
te j w o jn y  z b y t ró ż o w e  n a d z ie je  p rz y w ię z y w a li  — 
n ie  w ie rz ą c  an i w  je j  w y b u c h , an i p o d z ie la ją c  z b y t  
r ó ż o w y c h  n ad z ie i, ja k ie  n ie k tó rz y  w  A u s try i  p o k ła 
d a ją .

C h c ie l ib y ś m y , a b y  P o ls k a  raz u w ie rz y ła  w e  w ła s n e  
s iły  i dzia łać  zaczę ła  w  ty m  d u c h u , ab y  te  s iły  p o d 
n o s ić ,  w z m a c n ia ć  i n a  n ic h  się  ty lk o  o p ie ra ć .

O to  ce l n in ie js z e j ro z p ra w k i ,  k tó rą  o d d a ję  p o d  
S ąd  T w ó j, p o ls k i  C z y te ln ik u , a k tó rą  p o ś w ię c a m  
c ie n io m  w ie lk ie g o  M ęża, k tó re g o  ro z m o w y  n ie  je d n ą  
m y ś l tu  w y ra ż o n ą  n a tc h n ę ły .
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« N A  D Z I Ś  *

C Z Ę Ś Ć  I 

Rok 1883

M onarchizm i despotyzm ciężący żelazną ręką na ludach 
europejskich, osłabł w praw dzie od lat w ielu , nieprzestał 
wszakże skrycie i jaw n ie  walczyć z ludam i, dopom inają
cymi się praw  swoich ; broń tylko zmieniono ale w alka 
trw a dalej : daw ną niewolę i despotyzm dziki zastąpiono 
konstytucjonalizm em  i m ilitaryzm em , które podług wszel
kich form praw nych um ieją uciskać m asy, zmuszając je 
iść w brew  najśw iętszym  uczuciom i przekonaniom  tak  
dobrze jak  stary  absolutyzm .

T ortury , w ięzienia i przym us fizyczny zastąpiono przy
musem m oralnym , posługując się do przeprowadzenia 
swoich planów spekulantam i giełdowymi, rozporządzają
cymi kapitałam i całego św iata.

Kapitały te zaciężyły ludom stokroć gorzej niż niegdyś 
przyw ileje feodalne. Za pomocą ich opanowano prasę, a 
przez nią opinię publiczną ; opanowano szkoły, przem ysł, 
naukę sam ą, k tóra naw et w  czasach największego despo
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tyzm u um iała być niepodległą ; dziś skierow ano ją  na 
fałszywe tory, w yprow adzając z gienialnych badań kilku 
uczonych w nioski wręcz przeciw ne : « panow ania siły przed 
praw em  ». W ielkich w ynalazków tego stulecia użyto na 
m ordow anie ludzi, — sztuk pięknych na zbydlęcenie ludz
k o śc i,— religię zrobiono narzędziem swych celów, lub ją  
ddrzucono jak  łachm an zużyty. Form a rządu jest w tym 
stan ie rzeczy obojętną, bo widzim y jak  ścieśnić a naw et 
niszczyć wolność, um ieją zarówno Rzeczpospolita Fran
cuzka, jak  i konstytucjonalizm  austrjacki, zarów no milita- 
ryzm  pruski jak  i despotyzm m oskiewski. W idzim y tedy 
jak  kapitał zaciężył straszną niewolą nad pracującem i kla
sam i, jak  nauka zeszła ze swych w yżyn i stała się sługą 
tego kto lepiej płaci. Sztuki piękne zdemoralizowały całe 
społeczeństwa i rozwolniły więzy m oralne, a opinia pu
bliczna poszła na licytację pomiędzy spekulantów  giełdo
wych.

K ilku łotrów  zasiadających na tronach lub w senator
skich krzesłach dzierży w  ręku  rozdaw anie godności i 
urzędów, — swoim  tylko ludziom  pozw ala gromadzić 
bogactw a, a masom które na nich pracują odejmuje naw et 
to co średniowiecznym  zostawiano niew olnikom  : m o
dlitw ę, ideały i miłość. P ierw szą zastąpiono bezwyznanio
wością, ideały użyciem , miłość doborem płciowym.

Tak zdem oralizowanym i ludam i rozporządzają bez ich 
wiedzy i w oli, — ćw iartu ją narody, w  zabójczych wojnach 
m ordują ludzi, których dzięki dzisiejszym wynalazkom  
ginie teraz w  jednej bitw ie więcej niż niegdyś przez s tu 
lecia całe.

S tan  taki nie może trw ać długo.

L udy poczynają się powoli budzić z uśpienia i rozglądać 
w  sw ojem  położeniu — poczynają poznawać istotny stan 
rzeczy.

http://rcin.org.pl



"Znaleźli się ju ż  tacy, którzy naprzód zaboleli nad nędzą 
lu d z k ą  - potem zastanow ili się nad jej przyczyną —  
a w  końcu zapragnęli złem u zaradzić.

Tak, a nie inaczej pow staw ały w szystkie rewolucje na  
świecie, tak  też pow stały : tegoczesny socyalizm, nihilizm  
i antisem ityzm .

Pow stały —  bo j e  wywołała ogólna potrzeba reform y 
stosunków  w  całej Europie.

Dziś doszło już  clo tego, że nie m a kątka w  Europie 
gdzieby nie ścigano tak  zw anych socyalislów lub nihiłistów , 
dziś ślepy chyba tego nie widzi, że stoimy na w ulkanie 
i że stara Europa przeobraża się z gruntu .

Przeprow adzenie jednak  tego przeobrażenia kosztować 
ją  m usi wiele ofiar, a naw et m orza krw i i łez, — może 
pożogi m iast dziś kw itnących, może upadku państw  całych, 
bo upadający despotyzm w ystąpi do w alki ostatniej z ener
gią w łaściw ą ginącym .

Rządy, przeczuw ając, co je  czeka, od dziś już  oglądają 
się za sprzym ierzeńcam i.

W  całym tym przyszłym  kataklizm ie europejskim , 
W walce ucisku z wolnością, w  strasznym  boju gnębicieli 
z gnębionym i, Polska musi i pow inna niępoślednią ode
grać rolę.

Czują to zarówno przyjaciele jak  i w rogow ie nasi. Ztąd 
zajęcie się nam i p ierw szy ch — um izgi do nas, drugich.

P rasa europejska od dziś (1) zastanaw ia się n ad tem  : po 
czyjej stronie stanie Polska w  prawdopodobnej w alce m o
carstw  w ielkich między sobą; w  w alce, k tórą gotowe one 
stoczyć bez w ielkiej szkody dla siebie, w  celu odwrócenia 
uw agi ludów  od ran  toczących je  w ew nątrz.

W  walce tej każde z nich chciałoby mieć Polskę po sw o-

( i)  Rzecz pisana vr 1883 roku.
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jej stronie, już  to jako przedstawicielkę uciśnionych ludów , 
ju ż  to jako najstarszego szerm ierza w  obronie wolności. 
Dla tego A ustrja łudzi nas odbudow aniem  Polski z H abs
burg iem  na tro n ie ; M oskwa chętnieby ku nam  zbroczoną 
k rw ią  m ęczenników naszych w yciągnęła praw icę, byle
byśm y jej pomogli zgnieść n ih ilistów ; naw et B ism ark, ów 
milczący B ism ark, mówi przez swą płatną prasę o Polsce —  
on, który niedaw no odm awiał nam  praw a i racji bytu !

My jednak niczem nieupraw niam y obecnie tego zajęcia 
się nam i, niem ięszamy się do polityki, siedzimy cicho i spo
kojnie, zkądże więc ono pochodzi ?

Oto ztąd zapewne, że despoci tegocześni przeczuw ają to 
dobrze, iż ludy w  ostatniej walce o wolność zw rócą się do 
narodu, który padł ofiarą um iłow ania je j, nad byt poli
tyczny, który w  każdej w alce o wolność brał udział czynny, 
który  już samem swojem  położeniem geograficznem, m ię
dzy Europą a dziką Azją, może i powinien stanowczo prze
w ażyć szalę na korzyść ludów  i wolności.

Takie są dziś widome znaki na horyzoncie politycznym, 
ślepy chyba ich nie w idzi i niespostrzega tego gorączko
w ego niepokoju w  życiu ludów, który poprzedza zwykle 
w ielkie w ypadki historyczne.

N aturalnem  w ięc jest zupełnie w obec takiego stanu 
rzeczy, że każdem u dobrem u i myślącemu synowi Ojczyzny, 
nasuw a się pytanie : cośmy robić powinni aby nas wypadki 
nie zastały nieprzygotow anym i, jak  podczas wojny w scho
dniej i tureckiej.

« Na dziś » przedewszystkiem  pow inniśm y myśleć o tern 
abyśm y byli przygotow ani czy to na w ypadek wojny m o
carstw , czy na w ypadek rewolucji. Przedew szystkiem  więc 
pow inniśm y się organizować, a organizację powierzyć 
ludziom  dobrej woli i ludziom  energicznym , niezależnym 
od przesądów', niezw iązanym  ani ty tu łam i, ani m ajątkam i,
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słowem ludziom nowym , broniącym  spraw y ojczystej a nie 
przywileju. . * sv  • ' y

Ludzie ci w inni natychm iast wejść w  porozumienie 
z n ih ilistam i, socyalistam i i antisem istam i, aby te prądy 
chw ili wyzyskać na swoją korzyść.

Z partją rew olucyjną rossyjską starać się zawrzeć p rzy
mierze. ; ■

Z socyalistami wszelkich krajów  mieć stosunki.
Z antisem istam i porozumieć się i kw eśtję żydowską w y

zyskać na naszą korzyść. Albo żydzi przechylą się do 
naszych dążeń narodow ych czynem , a nie fałszywemi fra 
zesami, jak  dotychczas, to j e s t : dadzą kapitały na cele 
narodow e, albo my głęboką nienaw iść naszego ludu w y
zyskamy na ich niekorzyść.

Tymczasem potrzeba zaprowadzić organizację w  całym 
kra ju , któraby pod pozorem czytelni ludowych, zjazdów 
pedagogicznych, wycieczek naukow ych przygotow ywała 
um yśły na w ypadki możliwe.

Trzeba rozw inąć na tle antisem itycznem  agitację po- 
międży ludem .

Trzeba urządzać choćby najdrobniejsze składki, aby było 
za co w  danej chw ili broń skupować.

Trzeba zorganizować stowarzyszenie kobiet, któreby 
w  swojem zakresie działało.

P raca w  w yżw ym ienionym  k ierunku  pow inna się roz
począć natychm iast, aby powoli przygotowywać się na 
m ożliwe wypadki europejskie, czy one nastąpią dziś, czy 
za lat dziesięć, co być może, gdyż wielkie prace dziejów 

.nie liezą się ani na dnie, ani na godziny, tylko na dzie
siątki i setki lat. > r \  :

P raca organizacji m usi być tak  roztropnie prow adzona, 
aby przedwczesnego nie wy wołać w ybuchu.
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Organizacja pow inna stanowczo i bezwzględnie stanąć 
po stronie rewolucji pod jakąkolw iek ona się postacią obja
w ia, choćby naw et w strę tną  dla naszych zasad i przeszłości 
dziejow ej; bo gdy raz pochw ycim y nici jej w  ręce, mo 
żemy jej wówczas nadać k ierunek w  całym  świecie więcej 
chreściański i ludzki.

O rganizacja nie pow inna się w daw ać w  żadne dyplo
matyczne z m ocarstw am i rokow ania, choćby nam  obie
cyw ano jak ie  korzyści, a w yzyskując każde położenie, stać 
przy wolnom yślnych zasadach niezachwianie.

Na podstawie tych pobieżnie tu  rzuconych myśli można, 
a naw et trzeba rozwinąć w ielki program . P rogram u tego 
trzym ać się, zbierać siły i przygotow yw ać się na wypadki, 
czekać cierpliw ie ale nie bezczynnie tych wypadków, a 
tym czasem  w yzyskać każdą słabą chw ilę naszych wrogów 
na rozszerzenie swobód i p raw  narodow ych, ale nie do
puszczać aby uzyskanym i nas usypiano.

T ak zorganizowani możemy czekać spokojnie wypadków, 
bo Polska silna i stanow cza w ielką w  przyszłym  przeobra
żeniu Europy, a może i św iata całego, odegra ro lę ; bez
czynna zaś i oczekująca zm iłowania dyplomacji, może być 
usuniętą z w idowni św iata politycznego i cofnięta na setki 
la t wstecz.

Na ludziach tych, którzy kierow nictw o spraw y wezmą 
w  ręce, straszne będą ciężyć obowiązki. Słabi i niezdecy
dowani niech w  czas ustąp ią  miejsca takim , którzy potrafią 
stanąć na wysokości chw ili i zadania, którzy półśrodkam i 
nie będą paraliżow ać działania ; ale aby m u sprostać, m u
szą przedewszystkiem  zrozumieć potrzeby czasu, ducha 
dziejów , m uszą widzieć jasno  te w ielkie niebieskie znaki, 
które od lat k ilkunastu  św iecą na niebie historycznem , 
znacząc ludom drogę do przyszłego zbaw ienia.
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« N A  D Z I S  »

CZĘŚĆ II 

Rok 1887

Gdyśmy przed czterem a laty powyższe uw agi pisali, nie 
przeczuw aliśm y że wypadki rozw iną się tak  szybko, że 
w iele z naszych uw ag, które nie były przeznaczone do 
d ruku , staną się faktem  dokonanym  już w  krótkim  czasie. 
Jeżeli były one trafne i praw dziw e, dowodzi to tylko, że 
wypłynęły nie z głow y jednego człowieka, ale były zsum o
w aniem  życzeń w ie lu , zform ułowaniem  potrzeb ogółu, 
i tern dążeniem  do czynu, które w  pew nych chw i
lach uczuw ają zarów no pojedynczy ludzie jak  i narody 
całe.

Cztery niespełna lata  w ystarczyły na to, by dowiodły 
jasno nie tylko nam  Polakom , ale całemu św iatu, dokąd to 
rządy teraźniejsze prow adzą ludy europejskie. W  ciągu 
tych lat czterech trzy pierwszorzędne m ocarstw a zaw arły 
przym ierze tajne w  Skierniew icach i Kromierzyżu, które 
pomimo zaprzeczeń dziennikarskich i pozornie sprzecznych 
interesów  tych m ocarstw  trw a  dalej, a jego punkta kardy-
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nalne, tajne dla profanów , w  życie ju ż  zostały w prow a
dzone.

N a mocy tych tajnych trak ta tów  w ygnano 40,000 P o la
ków  z P rus za zgodą Moskwy a milczącem przyzwoleniem  
A u s tr j i ; popełniono gw ałt na ludzie i księciu bułgarskim  
bezprzykładny w dziejach, znow u za zgodą A ustrji i P ru s ; 
wydano ustaw y kolonizacyjne w P rusach , znowu za zgodą 
obopó lną; ustaw y depczące wszelkie praw a n aro d ó w ; 
prześladow ano Unitów, burzono kościoły za zgodą sprzy
m ierzeńców, do których dobrano sobie głowę katolickiego 
kościoła.

W  obec zdemoralizowanej przez rząd republikański 
F rancji, a także Anglii zm aterjalizowanej i niepojmującej 
wyższej polityki nad egoizm, w obec niedość silnych jeszcze 
W ło ch  nurtow anych przez partję klerykalną, tró jka ta 
szatańska rozwielm ożniła się tak w  Europie, że przez . 
swego przedstawiciela B ism arka, depcze wszelkie prawo 
i moralność, pom iatając ludam i z bezczelnością niebywałą. 
Dziś w  Europie niem a narodów , n iem a wolnej ich woli 
którąby u szanow ano ; niem a praw a, konstytucji którejby 
nie m ożna zdeptać, przekręcić, obejść. Dziś niem a w  całej 
polityce żadnych podstaw  m oralnych, bo jedyna potęga 
m oralna, któraby mogła rów now ażyć potęgę m aterjalną, 
papiezm, poszła w  posługę najw iększego szalbierza poli
tycznego i ukorzyła się przed wielkością zbrodni, na w ie
czystą hańbę kościoła, w ykonując ślepo rozkazy B ism arka.

W śró d  tych najserdeczniejszych przyjaciół niem a prze
cież zaufania; je s t to bowiem przyjaźń zaborców i zbójców, 
która, przy podziale łupów , lada chw ila zamienić się może 
w  nieprzyjaźń ; dla tego to, w szystkie państw a trzym ają 
w  pogotowiu olbrzym ie arm ie ; dla tego to zbroją całe na 
rody aby, grożąc sobie wzajem nie, frymarczyć mogli mie
niem i życiem m ilionów uciemiężonych..
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Podatki na arm ie zubożyły w szystkie kraje : oderwano 
czw artą część ludności od pracy, w iększą część inteligencji 
i sił naukow ych zużyw a się na tworzenie coraz nowszych 
wynalazków  zabójczych, za pomocą których kilka m ilio
nów  ludzi m ożna zabić w  kilku bitwach. Rodzinne życie 
zniszczone : ojciec, m ąż, syn, n ie  należą do rodziny, do 
społeczeństwa, to tylko m aterjał służący za cel dla k ara
binów , wydających sto strzałów  na m inutę.

N ikt nie jes t pew ny ju tra , nikt swego m ienia, rodziny.
Niema dziś w praw dzie najścia barbarzyńców  na Europę, 

ale czyż najście takich Mongołów może się rów nać z tern 
co się dziś dzieje? Barbarzyńcy ci wpadali jak  burza nisz
cząca, ale przeszli jak  burza, a obecny stan rzeczy ssie 
soki żyw otne, nęka bezustannie ludy na pozór w olne a 
w  istocie w  najstraszniejszem  będące uciemiężeniu.

S tan taki długo trw ać nie może, albo rządy w yprow a
dzić m uszą ludy na rzeź i w jednej wojnie wyludnić całą 
Europę ; a potem kolonizować ją  Chińczykam i, albo ludy 
m uszą zerwać się z uśpienia długiego i pomyśleć o zmianie 
tego stanu rzeczy, k tóry je  prowadzi bądź do zagłady, bądź 
do zbydlęcenia.

Ludy europejskie m yślą niew ątpliw ie o zm ianie położe
nia swego i o wyswobodzeniu z ucisku ; dowodem tego 
ruchy socyalistów, nihilistów  i an a rch is tó w ; ale wśród 
strasznej nocy dzisiejszej, szukają po omacku drogi pewnej, 
i znajdą ją  w  końcu w  zamęcie powszechnej rewolucji, 
która musi być następstw em  polityki tegoczesnej.

B ism ark, który za w iele m a rozum u aby tegón ie  widział, 
pragnie odwrócić to niebezpieczeństwo, zajm ując uw agę 
niezadowolonych ludów  najrozm aitszem i kw estjam i, które 
z dobrem rządzonych, nie m ają nic wspólnego ; wywołując 
ciągle rasowe i plemienne nienaw iści, pragnie on niedo- 
puścić zbliżenia się i porozum ienia ludów.
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Udaje m u się to w  części: rozbudził nienaw iść plem ienną 
do niebywałych rozm iarów  między Niemcami i P o lakam i; 
podżeganiami ciągłemi podtrzym uje nienaw iść między 
Rossjanam i a N iem cam i; F rancję wyzywa bezustannie. 
Sprzągł on się z jednej strony ze spekulantam i giełdowym i, 
z drugiej kokietuje stolicę aposto lską ; przez pierw szych 
uboży do reszty klasy średnie, przez drugą bałamuci i 
teroryzuje katolików  niem ieckich, — a tak  niszcząc in teli
gencję i sam oistne m yślenie, przygotow uje sobie bez
m yślne hordy, z którem i ma zawojować Europę a może 
św iat cały.

Chwila obecna przypom ina bardzo owe czasy cesarstw a 
rzym skiego, kiedy to wedle słów poety : « A ugur śmiał się 
z A ugura, a grecki sofista z samego siebie. »

Dziś, jak  przed dwom a tysiącami lat w szystkie świętości 
zdeptane, — prawo ustąpiło przed siłą bru talną , religia 
przed interesam i głów panujących : jedni odrzucili św iętą 
w iarę C hrystusow ą jak  łachm an zużyty, inni wykoszlawili 
jej boskie zasady i zrobili ją  niew olnicą form, despotyzmu 
i ciem noty, posługując się nią w  celu uciem iężenia ducha 
ludzkiego. Nic więc dziwnego żesocyalizm , nihilizm , anti- 
sem ityzm  i anarchizm  podnosi znów głowę i n u rtu je  po
rządek stary  zepsutego św iata, ale opierając się na zasa
dach tejże samej siły przed praw em  z którą walczy, nie 
odnosi zw ycięztwa, spraw ia tylko coraz w iększe zdziczenie 
rodzaju ludzkiego.

S tan , w  jak i społeczeństwo europejskie popadło jes t tak 
straszny, że wyjście z niego zdaje się być niepodobne, 
praca wszelka nad zm ianą praw ie niem ożliwą.

Ale, tak  jak  przed dw om a tysiącam i lat, idea C hrystu
sowa, idea miłości i b ra te rstw a ludów  uratow ała św iat 
stary , tak i dziś ona zbawić ludy tylko może, i podjętą być 
musi w  duchu boskiego Założyciela do wydobycia św iata
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z otchłani zepsucia, hańby i niewoli. Jak  wówczas ubodzy, 
m ali i nieznani, w  ciemnościach katakum b podkopywali 
stary porządek, głosząc naukę now ą, nieznaną i niezrozu
m ianą, tak  i dziś pognębieni, uciśnieni, zdeptani i bezsilni 
na pozór, powołani będą do odnowienia tej nauki, bo cho
ciaż stróże jej w łaśni frym arczą nią w  celach despotyzmu 
i siły przed praw em , to przecież przechowuje się ona 
w  swej pierw otnej prostocie, czystości i świętości w  ser
cach prostaczków , w  sercach ubogich w duchu, którzy 
um ieją dziś jak  w  pierw szych w iekach ery Chrystusowej, 
ginąc bez jęku  na ustach  w  obronie swej w iary  i swojego 
Boga.

O tych świętych, o tych cichych męczennikach św iat 
dzisiejszy praw ie niew ie, milczy o nich i sam  kościół 
w  obronie którego giną bohatersko, ale oni są tem i przez 
Opatrzność wyznaczonym i obrońcam i w iary i spraw iedli
wości, oni to stać się m ają w łaśnie zarodkiem ludowego 
pow stania w  Polsce, które m usi podnieść sztandar nowej 
idei i skupić w  koło niego ludy, — sztandar Chrystusowej 
ew angelii, głoszący równość i wolność wszystkich ludów. 
A tak  jak  przed dw om a tysiącami lat idea C hrystusow a 
uw olniła indyw iduum  z niewoli, tak dziś tylko ona uwolnić 
może narody. Przechow yw ana pod słomianą strzechą — 
w  zapadłych stronach Podlasia stanie się tą iskrą bożą, 
k tóra rozniesie pożar na św iat cały, a na Polskę p rzy
padnie, w śród zamętu pojęć i upadku moralności w  św ię
cie ; obowiązek skupienia pod jej chorągw ią, w szystkich 
pokrzywdzonych i gnębionych ludów.

Przejęcie się głębokie tą  ideą, w iara w  takie posłan
nictw o Polski, apostołow anie tej w iary  w śród ludów  sło
w iańskich, je s t zadaniem  polskiego społeczeństwa.

Polska zrozum iała to posłannictwo swoje. Dowodem tego 
są ju ż  rozpoczęte prace wszędzie, gdzie tylko znajdują się
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Polacy, dziś rozstrzelone jeszcze, ale ju tro  mogące się 
zgromadzić w  jedną silną organizację. Dążność ku temu 
objaw ia się na całym obszarze ziem polskich i na em igracji 
od lat dwóch coraz w ięcej.

Gdyśmy przed czterem a laty pisali nasze u w a g i: « Na 
d z iś», w całej Polsce głuchy panow ał spokój ; zaledwo 
gdzieniegdzie ozwało się słowo gorętsze głuszone natych
m iast zasztrzeżen iem : że Polacy stoją tylko na gruncie 
trak ta tów , bronią i m yślą tylko o zachow aniu języka i 
p raw  zagw arantow anych im trak ta tam i. P artja  klerykalno- 
konserw atyw na, partja stańczykow ska naw oływ ała do po
godzenia się z faktycznym  stanem  rzeczy, gasiła w szelką 
m yśl gorętszą, ogłupiała lub bałam uciła młodzież dowo
dząc, że w szystkie rew olucyjne poryw y wychodziły tylko 
na szkodę k ra ju  i zupełną jego zagładę ; tym czasem  z owej 
sławionej pracy organicznej żadnego kraj nie odniósł 
pożytku.

Bieda m aterja lna rozszerzała się coraz bardziej, a ci co 
do pracy organicznej naw oływ ali, organizow ali ruletę i gry 
po domach rozpusty, za granicą trw onili m ajątki naro
dowe. Pokora i uległość w  obec zaborczych rządów, nie 
zaskarbiła nam  łask ich wcale : Moskwa z dzikiem  ok ru 
cieństwem  tępi w szelkie objawy ducha, prześladuje Uni
tów , burzy cerkwie unickie, więzi księży ; A ustrja , w  słodki 
sposób odejmuje koncesje jedną po drugiej, jak ie  sobie 
zdobyliśmy w  czasach kiedy jeszcze tak  bardzo nie byliśmy 
p o k o rn i; B ism ark odpowiedział nam  na naszą lojalność 
w ygnaniem  40,000, ustaw ą kolonizacyjną i wypowiedział 
zagładę naszą ; Papież, za nasz ultram ontanizm  mianował 
Niemca na stolicę Prym asów , a Unitów opuścił i wydał na 
łup szyzmie.

Ludzie tedy, m iłujący Ojczyznę praw dziw ie, widząc, że 
drogi tak zwane legalne, nie prow adzą ńas do zbawienia,
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poczęli oglądać się za irmemi środkam i któreby nas, jeżeli 
nie zbawiły to przynajm niej od zagłady uchroniły. Potrzeba 
działania coraz więcej uczuwać się daw ała, tak , że teraz 
praw ie każdy czuje i widzi jasno : że chw ila czynu n a 
deszła, a myśl pracy nad odrodzeniem , jak  kam ień rzucony 
w  wódę, coraz szersze zakreśla kręgi na głębinie ducha 
narodowego.

Młodzież do życia obudzona myśli o działaniu, kobiety 
pracują, myśl S karbu  narodowego już wchodzi w  życie, 
tworzą się związki oszczędności w  kraju  i zagran icą; 
potrzeba działania objaw ia się w.całem polskiem społeczeń
stw ie i je s t znamieniem  czasu, objawem obecnej chwili.

Usposobienie to ogółu zużytkow ać na korzyść spraw y, 
zapał jaki ogarnia m asy skierow ać na właściwe drogi jest 
najśw iętszym  obowiązkiem tych ludzi, którzy czują w  so
bie siły do pokierow ania niem i. Nie potrzebują oni mieć 
na to m andatu  żadnego, niech tylko głos podniosą śmiało 
i odw ażnie, niech pism em  i słowem w ytkną drogę po* 
której ma iść naród w  przyszłości.

Jeżeli głos ich w ypłynie z duszy narodu, jeżeli będzie 
sform ułowaniem  potrzeb jego , to trafi pewno do przeko
nania ogołu i sw ego zam iaru dopełni, jeżeli tern nie będzie, 
lo przebrzm i bez echa. Milczeć jednak w  tej chwili jest 
już grzechem, zdanie swoje chować w  ukryciu niedopeł
nieniem obowiązków względem  Polski.

Gdybyśmy mieli swój w łasny organ polityczny, któryby 
mógł być organem  całej Polski, byłoby najwłaściwszem  
w nim umieszczać takie głosy, ale ponieważ my na u tw o
rzenie w  tej chw ili takiego organu nie m am y pieniędzy, 
a ci którzyby mogli dać na to potrzebny kapitał, zrobiliby 
go organem  swojej partji, najlepiej więc aby każdy kto 
czuje że m a coś nowego do powiedzenia, że jego słowo
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m oże ziąrnkiem  m ałem , powinien i je s t obowiązany ogła
szac ie , i w  formie broszur w ydaw ać.

Głos niniejszy nie jest głosem pojedyńczego człowieka, 
je s t głosem zebranym  z myśli i zdań które leżą na dnie 
duszy naszego społeczeństwa, które usypian» przez lat 
dw adzieścia nadziejam i pokładanem i w  pracy organicznej, 
zbudziło się do czynu, działać pragnie i działać zaczyna.

U siłow ania te są jednak  rozstrzelone, otóż określić je  
jasno, zgromadzić w  jedno ognisko, słowem ująć w  pro
gram , je s t zadaniem  « N a dziś ».

P rzedew szystkiem  m usim y jasno i dobitnie oznaczyć 
cel naszych usiłow ań i pracy narodow ej.

Celem naszym  jedynym  jest odbudowanie Polski i przy
wrócenie jej bytu narodowego.

W yszuk iw an ie  sposobów któreby najkró tszą drogą pro
wadziły do tego celu, podaw anie najstosow niejszych środ- 
kew  do pracy odrodzenia, jest na obecną chw ilę naj- 
w ażniejszem  zadaniem . Najlepszym  sposobem nadania 
jednolitego k ierunku  pracom  narodow ym  jest utw orzenie 
polskiego zakonu czy L igi, ze stałym  zarządem  i władzą 
w ykonaw czą.

A m eryka nadaje się najlepiej na siedzibę takiego za
rządu i tam powinien on się zorganizować w  ja k  n a jk ró t
szym czasie, aby rozpocząć swoje działanie.

Zarząd pow inien być jaw ny  i stać pod kontrolą całej 
Polski.

Amerykę obralibyśm y dla tego za siedzibę zarządu, bo 
tam  tylko zarząd swobodnie mógłby działać, tam  grom a
dzić i lokować bezpiecznie p ieniądze; rządy europejskie 
zaś będąc w szystkie teroryzow ane przez B ism arka, nie 
dają  i dać nie m ogą żadnej gw arancji.

Bardzo w ażnym  argum entem  przem aw iającym  za Ame-
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Tyką jes t także to, że żywioły polskie tam tejsze są demo
kratyczne, a Polska odradzająca się na zasadach ewan- 
gielii, m usi być dem okratyczną, m usi się raz wyzwolić 
z pod w pływów m ożnowładztwa, które zgubiło starą P o l
skę i nie daje powstać now ej, paraliżując wszelkie usiło
w an ia  i zbrojne pow stania narodowe.

Słowa te nie dyktuje nam  nienaw iść ani uprzedzenie, 
bo rozglądnijm y się tylko uw ażnie w  dziejach a ujrzym y 
ja k  od pierw szych ich zaczątków, kiedy to Lechowie zdo
bywcy zniszczyli gm innow ładztw o słow iańskie i w ytw o
rzyli m ożnowładztwo, które naród km iecy powoli w nie
wolę pogrążyło z jednej strony, a z drugiej niedopuszczało 
nigdy do w ładzy silnej i rządów  sprężystych, m ożnowładz
tw o  to w ichrzyło i paraliżow ało każdy rozwój narodowy, 
koszlawiło najpiękniejsze praw a polskie, aż w końcu za
przepaściło niepodległość naszą.

W idzim y, jak  od czasów Lechów i Popielów starych, 
L tórych pokonał żywioł kmiecy, od czasów Bolesławów 
z których jeden  spraw iał łaźnię pankom  a drugi im uległ i 
m usiał z k ra ju  uchodzić aż do owych « królew iąt » ruskich 
i panów , — którzy najsroższe ciosy Ojczyźnie zadali, — aż 
do tych, którzy za pruskie i moskiewskie pieniądze sejmy 
zryw ali, robiąc sobie z ciemnej szlachty narzędzie pryw aty, 
aż po tych zdrajców  co Polskę rozerw ać dopom ogli, aż do 
tych  na których im ienia już  niem a, co usiłowali święte po
ryw y i dążności oplwać i oczernić, zawsze oni jedni i ci sami 
—  zawsze niepoprawni stają w poprzek wszelkim  usiłow a
niom  i pracom  dążącym  do odbudow ania niepodległości (1). 
Dla tego usunąć ich od w pływ u na prace narodowe i n ie - 
dopuścićdo przew odnictw a jes t koniecznością.

(i) D owodem  świeżym  naszego twierdtenia jest fakt podany przez « Wolne 
Polskie Słowo » o niedawnych intrygach magnatów polskich w  W iednia i 
Petersburgu.
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Niechcemy tu  przez to orzeczenie rzucić kam ieniem  na 
całą arystokrację polską, bo i między nim i są ludzie praw i 
i dobrzy patrjoci. chcemy tylko to powiedzieć, że przy 
tw orzeniu się zarządu czy Ligi polskiej, m usim y tych 
ludzi od wszelkiego kierow nictw a usunąć ; bo dotychcza
sowa ich działalność przekonyw a nas dowodnie, że źle 
kierow ali naw ą polityki narodowej, że zawsze osadzali 
ją bądź na m ieliźnie, bądź na skałach rozbijali. Ludzi 
tych nie w ykluczam y od pracy narodow ej, ci co mają 
dobrą wolę : niech staną w szeregach i jak  prości żołnierze 
m aszerują na drodze p o stęp u ,— odm aw iam y im tylko 
p raw a rządzenia nam i i prow adzenia wielkiej polityki na 
wdasną rękę.

Znajdziemy my i bez nich ludzi, którzy głow ą i sercem 
sprostać potrafią zadaniu jakie na nich w kłada obowiązek 
patrjotyczny i chw ila obecna, która jest chw ilą dziejowego 
przełom u. Ludzie nowi pow inni ster w szystkich pojedyn
czych usiłow ań ująć w ręce i niemi pokierow ać, powinni 
jasno  swój program  ogłosić i zażądać posłuszeństw a od 
w szystkich bez w yjątku.

W  obec grożącej nam  wojny m ocarstw  z jednej strony, 
a przygotow ującej się rewolucji powszechnej z drugiej, 
uorganizow anie się szybkie i określenie stanow iska jak ie 
P olska 'w 7 wypadkach zajm ie, jest drugą w ażną czynnością 
«N a dziś». W ypadki powinny nas zastać zdecydowanymi 
z gotowTy m ju ż  planem .

Przedewrszystkiem  nie pow inniśm y się łudzić ani na 
chw ilę, że którekolw iek z trzech m ocarstw  zaborczych, 
dla niepodległości Polski co uczyni ; gdyby się naw et po
m iędzy sobą pobili, w co nie bardzo w ierzym y, to bić się 
będą chyba nam i ale nigdy za nas, ani dla nas. Łudzi nas 
A ustrja , łudzim y się sam i, że \ \ T razie w'ojny z Rossją 
podniesie ona sztandar niepodległości Polski ; z całej jej
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jednak dotychczasowej polityki nie wypływa nic takiego 
coby nas mogło upoważniać do takich nadziei. K onstytu
cyjne praw a jakie nadała Galicji, niemogąc ją  wyłączyć 
z całej m onarchii, są tak niewinnej natury , że ze spokojem 
spogląda na nie Rossja, posiadająca zapewnione sobie 
tajnem i traktatam i dow olne tępienie żywiołu polskiego 
i Unitów ; P rusy  pozw alają także na tę niew inną zabawkę, 
bo wiedzą że A ustrja ruszyć się bez ich woli niemoże a 
złożona ze zlepków różnych narodowości, zawsze m a tyle 
w  sobie sprzecznych żywiołów rozdzierających ją  w e
w nątrz, że na zew nątrz nie odważy się stawić czoło B is- 
m arkowi.

Jedna tylko Rossja, gdyby przywrócić chciała byt n ie
podległy Polsce, m ogłaby Niemcom przeciw staw ić rów ną 
potęgę, m ogłaby wówczas pójść na podbicie św iata w im ie  
idei słow iańskiej, a w racając byt niepodległy Polsce, 
zyskałaby od razu sym patję wszystkich uciśnionych 
ludów.

Ale czyż Rossja taka, jaką jest obecnie, potrafiłaby się 
zdobyć na coś podobnego ?

W ierna tradycjom Dżingishanów, pragnie ona św iat 
podbić, dąży do tego w ytrw ale, i kto wie czy przy dzisiej
szym stanie Europy nie uda jej się raz jeszcze rzucić hord 
azjatyckich na św iat ucyw ilizow any, i czy Europa, wedle 
słów geniuszu przykutego do skały św. Heleny, niestanie 
się kozacką? Na pytanie to nikt w tej chwili odpowiedzieć 
niezdoła.

My w  przyszłość patrzyć pow inniśm y poważnie, ale bez 
obawy, zbrojni w moc idei polskiej, która jest zarazem 
ideą wolności i b ra te rstw a ludów. Przeszły po nas już  
hordy  Mongołów, które pom ordowały krocie ludzi, po
niszczyły m iasta kw itnące, ale które nie zabiły ani ducha 
narodu ani jego bytu, przeciwnie zajaśniał on tern św iet-
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niej po tych najściach ; da Bóg przejdą i dziś bez wielkiej 
szkody dla nas, bylebyśmy w powodzi w ojen, jakie nas 
czekają nie zatracili ducha narodowego, bylebyśmy pozo
stali wierni naszem u ew angielicznem u w  dziejach posłan
n ictw u, i nie dali się skusić obietnicam i, jak ie  nam z pe
w nością nasi w rogow ie robie będą — bez zam iaru dotrzy
m ania ich później.

My każdej w ojnie m ocarstw  przypatryw ać powinniśm y 
się obojętnie, i w  niej brać udział tylko z m usu naszego 
położenia ; ani grosza pieniędzy, ani kropli k rw i dać im 
n ie powinniśm y, dokąd nam  niebędą dane gw araneye 
pew ne odbudow ania eałej Polski.

Inna rzecz gdyby w  Europie w ybuchła rew olucja, z tą  
m usim y iść ręka w  rękę i tak  się do niej przygotować, 
abyśm y jej kierunek ujęli.

W szystk ie  nasze prace, w szystkie usiłow ania m uszą do 
tego dążyć, a my cel nasz m usim y jasno  określić.

Celem tym  je s t oswobodzenie Polski przez powszechną 
rewolucję, lub wojnę podjętą dla odbudowania Polski prze& 
którekolw iek z m ocarstw  interesow nych.

Przez oswobodzenie Polski w yzwolenie ludów europej
skich z niewoli nih ilizm u i poganizm u jakim  się rządzą 
państw a tegoczesne.

R ząd czy Liga Polska powinien się natychm iast zorga
nizować jaw nie i otwarcie i wystąpić w  obec Europy z na- 
szemi praw am i głośno i jaw n ie ; tak  zorganizowany Zarząd 
czy Liga polska powinien grom adzić środki do urzeczywi
stn ienia tego p la n u ; S karb  N arodow y, którego wydział ju ż  
się zawiązał, jest początkiem tej pracy.

Popieranie i zasilanie Skarbu jest głównym  na teraz 
obowiązkiem każdego Polaka. Drugiem  wzbudzanie w iary 
w  takie a nie inne posłannictwo Polski.
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Zaw iązywanie stowarzyszeń z powyższym celem na 
całym  obszarze ziem dawnej Polski. Odnoszenie się tych 
stow arzyszeń do głów nego zarządu w  Ameryce czy gdziu 
on się otworzy.

Tyle « Na dziś » pozostaje nam  do zrobienia, gdy praw a 
nasze podejmiemy śmiało i oiwarcie, żądania nasze sfor
m ujem y jasuo, gdy rąk  nieopuścimy, gdy wypełnim y tu  
pobieżnie rzucony program , przyszłość za Bożą pomocą do 
nas należyc będzie, a jeżeli nie m y, to już przyszłe poko
lenia Polski, ujrzą ją  św ietną i w olną, a przez n ią i inne- 
ludy oswobodzone.

KI

00 jiO

Paryż. — Druk. polska A. Reiffa, 3, rue du Four.
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